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„Prusacy | Rygte Jiri Poriaiowski 


Sztuka w 3 akt. Borowskiego. 


Warsz Polski na Zachodzie i Wschodzie. 


Lomyalkał Saibu Generalnego 


z dnia 18 stycznia. 
Front litewsko-blatoruski: 


| Na północny wschód od Dynaburga 
osiągęły nasze oddziały po zawziętych 
walksch z nowo-pryzbyłemi oddziałami 
bo'szewickiemi ziemię Szwedy, Laresowo, 
Frls>ro, jezioro Siwes Indryzza. W od- 
Kiuku Drui dokonały oddziały nasze wy- 
Pzdu na stac ę Balwinowo, biorąc kilku= 
ziesięciu jeńców 1 zdobywając pociąg 
olejowy. 

Na południowy wschód od Gluska 
Tozbiliśmy oddz ał silny uieprzyjacielski, 
biorąc kilkudziesięciu jeńców i trzy kara: 
Piny maszynowe, 

l Na południe od Prypeci w okolicy 

Michnowicz rozbiliśmy baon piechoty nie- 

przyjacielskiej. Wzięto kilkunastn jeńców 
2 karabiny maszynowe, 


Front wołyński. 


Na przedpolu naszego stanowiska 
Milne utarczki patroli rozwijają się miej- 
tcami w dłuższe walki. O|!działy nasze 

zełamawszy zacięty opór nieprzyjaciela, 
kajęły Motwiłówkę (na południowy wschód 
Od Lubawy) i zdobyły jedno działo i je» 


| den karabin maszynowy. 


Równocześnie 
po zaciętych walkach został nieprzyjaciel 
odrzucony z Kropiwnej, Bronik i Białoko= 
fewicz. 

Rewindykscja ziem polskich na za- 
chodzie, 

W ciągu dnia wczorajszego wojska 
nasze' obsadziły Działowo, Gołub, i Gnie- 
wkowo. W zachodniej części Poznańsk e- 
go osiągnięto nową. granicę polsko-nie- 
miecką, określoną traktatem wersalskim. 
W południowej części Poznańskiego ob- 
sadzono Leszno, Rawicz i Kępno. Lud- 
ność wszędzie wita entnzjastycznie wkra- 
czającego żołnierza polskiego. 

W czasie zajmowania jedynie pod 
Gniewhowem doszło wskutek nieporozu- 
imienia na tle różnicy czasu do starcia 
zbrojnego pomiędzy oddziałami polskiemi, 
a niemieckiemi, Pozatem akcja odbywa 
się spokojnie i bez przeszkód, 

Dziś w południe wojska nasze pod 
dowództwem pułkownika  Skrzyńskiego, 
dowódcy dywizji pomorskiej, wkroczyły 
do Torunia, witane entuxjastycznie przez 
ludność, która tłumnie wylagła na ich po- 
witanie. 


W zastępstwie szefa sztabu generalnego 
` Kuliński, pułk. 


Odezwa Rządu polskiego 


do ludności ziem rewindykowanych. 


WARSZAWA, 18 stycznia (PAT). 
Wojska polskie wkraczające na świeżo 
Bdzyskare ziemie ogłosły odezwę Rzą- 
MU polskiego która mówi m. in.: 

Do obywateli ziem: wielkopolskiej, 
Ko morskiej i śląskiej, traktatem wersal- 
Bin przyznanych Polsce. Obywatele 
ptństwa polskiego! Traktat wersalski 
glnazał w wielkiej mierze z karty histo- 
tji zbrodnię rozbiorów Polski. Dziś wra- 
ają do macierzy i te części Wielkopol- 
ski, które mniej szczęśliwe od stolicy 

Ośrodka kraju, były zmuszone dotych- 
tas czesać na Oswobodzenie. 
d Rodacyl ciężka była dotychczas 
sa wasza. Wszystkiemi siłami stora- 
się was odepchnąć | od ziemi i od 
gadów, odebrać wam język wasz ro- 
„Vmy i obyczaj prastary. Te długie 
jata udręki i cierpień minęły na zaw- 
Pete Dziś nowa i promienna otwiera 
„<* przed wami przyszłość. Stajecie się 
nowo gospodarzami na własnej ziemi 


i prawodawcami własnego życia. Karta 
dziejów się odwróciła. Dumnie dziś 
znowu Polak niech podniesie czoło na 
tych ziemiach. 

Ale Polska sama, tak długo uci- 
skana, nikogo uciskać nie będzie, Najja- 
śniejsza Rzeczpospolita Polska, pomna 
awych tradycji, wolności i tolerencji, 
pragnie widzieć we wszystkich miesz- 
kańcach tych ziem które dziś w posia- 
danie obejmuje, bez względu na naro- 
dowość i wyznanie dobrych, a zadowo- 
lonych obywateli państwa polskiego. Po- 
ręczając zupełną ochronę życia I mie- 
nia, oraz utrzymanie spokoju i porząd- 
ku publicznego żąda równocześnie bez: 
względnego wykonania wszystkich obo- 
wiąznów państwowych i posłuszeństwa 
wobec ustaw i zarządzeń władz. 

Obywatele! W imieniu Najjaśniej- 
szej Rzeczpospolitej Polskiej witam was 
wszystkich w myśl atarodawnejo hasła 
Wolni z wolnymi równi z równymi. Dziś 


Sztuka w 4 aktach A. Hertza. 


wojsko polskie, jako zwiastun zjedno- 
czenia zatyka sztandar swój z Orłem 
białym na ziemiach odzyskanych, ale 
Żołnierze nasi nie przychodzą do was, 
jako zaborcy I ciemięzcy, lecz jako o- 
brońcy i bracia wasi, którzy razem z 
wami strzedz będą ziemi I morza pol- 
akiego po wsze czasy. 


Przed tekstem mk. 2.50, 
reklamy mk, 2.00, mekiologi mk. 150, zwyczajne 90 fen 


Ogłoszenia drobne 
Ogłoszenia zamielscowa 10 proeent drożej. 


Rok |. 


pracującej. 


Konto czekowe P. K. 0. 60143 


CENA OGŁOSZEŃ: 


w takście mk, 300, po tekście 


za wiersz petitowy Jednołamowy. 
15 fon. za wyraz, najmniej mk. 1.50 


Oo 


Sroda, d. 21 b. m, 


Siostra Helena" 


Krotochw. w 3 nki. A. Engla, 


| acierzy 


Niech żyje wolna niepodległa i 
zjednoczona Rzeczpospolita rolskal 

Odezwę podpisał Naczelnik Pań. 
stwa, Józef Pilsudski, Prezydent minist- 
rów Leopold Skulski i Minister byłej 
dzielnicy pruskiej Władysław Seyda. 

Warszawa. Belweder dnia 14 stycz- 
nia 1920 roku. 


-bigde Torunia 1 Lesna przez wojska polskie 


Historyczna uroczystość, 


KWATERA GŁOWNA FRONTU PO- 
MORSK:EGO, dnia 19 stycznia (PAT). 
Dziś z rana Niemcy opuścili miasto i 
twierdzę Toruń. Czas, między opuszcze- 
niem Torunia przez 21 pnłk piechoty niee 
mieckiej, a zajęciem go przez wojska pol- 
skie upłynął spokojnie. Przed połueniem 
patrole polskie zajęły most i najważniej- 
sze objekty, które są zupełnie nie uszko- 
dzone. Potem przeszły przez miasto, wi- 
tane przez ludność, zarówno polską, jak i 
niemiecką. W południe na czele polskie- 
go wojska przybył pułkownik Skrzyński, 
Wkraczające oddziały ludność polska wila- 
ła z bezgranicznym entuzjazmem, obrzuca- 
jąc i wręczając żolnierzom kwiaty. Pułko- 
wnika Skrzyńskiego powitał burmistrz mia- 


sta dr. Bolesław Wolsziegier, wręczając mu 
klucze miasta i twierdzy, Nastrój panował 
ogólnie serdeczny. Przepiękna pogoda 
sprzyjała temu podwójnemu świętu, Da 
późna w mocy ludność manifestowala na 
cześć wojska. Na wschodzie wojska armji 
pomorskiej posuwają się na całej szero- 
kości frontu, wzdłuż dawnej linji granicze 
nej, zajmując nakazane terytorja. Z miast 
zajęto między innemi Brodnice i Lidbork 
(Lauter burg). 

W Brodnicy lidność również owacyje 
nie witała nasze wojska, W cjągu dzie 
siejszego drugiezo dnia obejmowania ziem 
pomorskiej i mazurskiej, wojska osiągnel 
oznaczoną im linją w największym porząd 
ku i bez przeszkody, 


Nie odbyło sie bez zajścia... 


WARSZAWA, 18 stycznia. (PAT). Jak 
się dowiadujemy ze sfer wojskowych, przy 
zajmowaniu obszarów, przyznanych Polsce 
dnia 17-go stycznia, wydarzyło się wskutek 
nieporozumienia następujące zajście: 

W Gniewkowie (Argenau) doszło do 
starcia orężnego pomiędzy wkraczającemi 
oddzialami polskiemi, a pozostałymi na 
linji demarkacyjnej Niemcami. Przy star- 
ciu temi z jednej strony i drugiej strony 
jest kilku zabitych i ranionych. Powodem 
tego wypadku było nieporozumienie co 
do godziny przekroczenia linji demarka- 
cyjnej, które powstało wskutek różnicy w 
czasie niemieckim i polskim i wskutek 
zniekształcenia depesz. Wzięci do niewoli 
żołnierze niemieccy zostali natychmiast 
uwolnieni. Materjały zabrane odesłano do 
odpowiednich władz niemieckich. Ko- 
misja, złożona z oficerów; niemieckiego i 
polskiego, przeprowadziła dochodzenia w 
tej sprawie, W dowództwie dywizji po- 
morskiej spisano protokół i wyjaśniono 
nieporozumienie. 


Glemencean nla kandydował, 


PARYZ, 18 stycznia. (PAT) Po gło- 
sowania próbuem odczytał Bourgois pismo 


Clemenceau, w którem zawiadamia on, 28 
swoim przyjacielom nie dał przyzwolenia 
na postawienis jego kandydatury, gdyby 
jednak oni mimo to postawili jego kan- 
dydaturę i wybór jego przeszedłby, oświade 
cza, że mandatu nie przyjmie. 


Zagadkowa postanawieuie Rady Naj- 
wyższej. 


LJON, 18 stycznia (PAT) Rad. War. 
Rada Najwyższa, pragnąc przynieść ulgę 
strasne, sytuacji, w jakiej znajduje się 
ludność Rosji, postanowiła zezwolić na 
rozpoczęcie wymiany towarów iniędzy Ro- 
sją, a krajami aprzymierzonemi i neutral- 
nemi, Do powyższej wiadomości dodaje 
„Petit Journals uwagę, że decyzja ta nia 
oznacza żadnej zmiany w dotychczasowej 
linji polityki koalicji w stosunku do rządu 
sowietów, 


W celu reform w polilyce gospodarczaj. 


WIEDEN, 18 stycznia, (PAT) W.B.K» 
donosi z Londynu: Rządowi angielskiema 
przedłożono memorjał, domagający się zwo- 
łania konferencji celem gospodarczego ode 
nowłenia Świata,  Memorjat podpisali: 
Asquit, Birith, Robert Cecil, Ciroen Maks 
Kenna, Godenon. Memorjał wykazuje mięp 


Gzy fnnymi, że położenie państw zwycięz- 
kich jest tak s-mo trudne. jak położenie 
państw zwyciężonych. Należy przyjść z po- 
msCcą, nie poszczególnym państwom, lecz 
odnowić świat cały. Najważniejszemi trod- 
kami ku temu byłoby powstrzymanie na- 
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tychmliast druku banknotów i pobór po- 
datków, które wyrównałyby dysproporcję 
między dochodzm: a wydatkami. Przy po- 
mocy pożyczki zależy ożywić handel, a 
przytem wogóła nie należy tracić czasu, 
jeśli się chce uniknąć katastrofy. 


l alne żądanie i ania WIKNO [I 


WIEDEN, 18 stycznia, (PAT) W.B.K.e 


danoci z Pary’a: „Czikago Tricune* do- 
nosi, 22 w sobotę o 8 wieczorem general- 
ay sekretarz Dutasta wręczył posłowi ho- 


That t mimi. Ea 


Gmina wyznaniowa marjawiċka w 
Łodzi przechodzi obecnie nielada kło- 
poty: po rospadnięciu alę I atopnieniu 
liczby wyznawców. rozpadać się poczy- 
na i glówna ostoja mariawityzmu — 
majątek sekty. Na pierwazy ozień idzie 
kaplica ! budynki parafjalne marjawickie 
przy ul. Nawrot 104, gdzie w czaaach 
rozkwitu gminy proboazczem był ducho- 
wny Edward Marka. 

O prawo własności do nierucho- 
mości powyższej w sierpniu roku ubie- 
głego wszczął się spór, rozstrzygnięcia 
htóregą wzbudza duże zainteresowanie. 

Plac na którym poatawiono oma- 
wiane budynki został swego czasu ra- 
kupiony na imię duchownego Marksa, z 
jego też funduszów osobistych jakoby 
postawiono budynki. W jakiś czas po- 
fcm prawo własności przez tegoż du- 

rehownego tytułem darowizny przepisa- 
n: zostało na rzecz parafji marjawie- 
k 

U Jak w'adomo, sekta marjawitów 
rozpada sią i maleje stale, to też w 
sierpniu r. ub. grupa byłych mariawi 
tów wraz z swym proboszczem, który 
również wyzbył się bł:dów marjawityz= 
mu, zwróciła się do Ministerjum Wyz- 
nań Religijnych z podaniem o przekaza- 
nie zarówno kaplicy jak budynków ko- 
ściolow. katolickiemu i utworzenie no- 
wej parof,i katfol.ckiej. 

Sladem powyższego podania do 
Ministerjum wpłynęło niezwłocznie inne 
od pozostałych w sekcie „prawowier* 
rych marjawitów*, którzy usilnie prote- 
stują przeciw „niscnej intrydze ducho- 

wieństwa rzymskiego” i stwierdzają, że 
oni tylko mają prawo do rozporządza” 
nia się marjawickim majątxiem, u nie 
były duchowny ich Marks i jego zwo- 
lennicy — odczepieńcy od marjawityzmu. 

Ministerjum tady, pragnąc ustalić 
prawo własności do kwastjonowanej 
nierucaomośc), zwróciło sią do Magi- 
stratu z zapytaniem z jakich funduszów 
nieruchomość została nabyta oraz z łą- 
daniem przysłania wykazu ofiar para- 
fialnych na kupno tejże. 

Ożazuło się jednak, że składek na 
nabycie placu i budowę kaplicy nigdy 
nie zbierano, a przyna,mniej niema na 
to w antach magistrackich żadnego do- 
wodu. l nic dziwnego, po dowody te 
rależzłoby sięgnąć raczej do tajnyca 
archiwów, dotyczących propagandy ca- 
rosławia w Polsce. 

Niepokój przefo marjawitów i klo- 
poty są wielkie, jakkolwiex rozsirzygnię- 
cie sorawy zapowiada sią jeszcze nie- 
przdźo, gdyż wywoluje ona liczną i 
przewlekłą korespondencję pomiędzy 
instytucjami rządowemi. Ostateczne roz- 
w ązanie tego zagadnisnia wszakże jest 
bardzo ciešawe ze względu na pocho- 
dzanie furduszów zasilających w przesz- 
łości mariawityzm oraz na stanowisko, 
jakie rząd zajmie w stosunku do posiad- 
łości z taith źródeł nabytych. 

Dotyczy to bowiem nie jednej tyl- 
to parafji marjawickiej w Łodzi. . 


Zjazd referentów kulturalno- 
oświatowych D. 0.- Ga Ł. 


(Drugi i ostatni dzień zjazdu). 


() Wszoraf, w 2-m dniu sjazdu o- 
wady r zposzęły się og. 10 irano, Prze 
godu'e:ył kapt, Koraiławicz, 

Na wstępie plutonowy T. Krakowski 
ı B. Z. £8 p. p. poprowadził lekcje „wace 
pwe z analfabstem, 

R.f rent kulturalno=oświatowy ppor. 
Jeusystuw Duszziowics wygłos ł raeczawy 
nwdcr interesujtcy r.f-rat „O organiaacji 
Jacy Oświatowej w somodzielnej jedaastee 


lendersklemn w Paryżu formalne żądanie 
wydania byłego cesarza Wilhelma. Ma on 
być postawiony przed trybunał, złożony 
z 5-cin członków, 


wejskowej I o obowiązkach referenta ce 
światowego”. Ruforat był demunatrowany 
tabiic+mi poglądo wemi. 

K» Ar, kapelen wojskowy t referen$ 
Gńwiatewy szpitala wo Włoeławku omaw.ał 
sprawę pracy oświatowej w szpitalach, 

Wygłasaone refersty wywołały oży» 
wiosą dyakusję, w której zabierali głos pp. 
Czarkowski, dr. Bul:eki, ppor. Brzeski 1 
insi, 

Następnie przystąpiono da rozwiąsn- 
nia aseregn złośoaych wniosków, z których 
więksio część goatał s przaa Zjasd przyjgte, 
jako deayderabty. , 

Oto one: 

1) Sołnierse—nauczyciela zawodowi 
winni bvć prsydaieleni do uniwersytetów 
śołnierskich i pozostawać pod rozkazami 
referentów oświstowycy. 

3) Nulety opracować program nau- 
ciauią [-3) grnpy analfibetów (najniżsaej), 
elem ujednostajniesia pracy we wazyit ich 
© idalsłach, 

8) Biworsyć kuray instruktorskie dla 
instruktorów ri'miosł w wojsku. 

4) Zorganizowróć przy referacie 
D. O. G. składnicg dla wialopów śułnier- 
akićh. 

5) Referent kulturalno-oświatowy wl- 
nisn przy końcu każdego misaląca fe f3:0- 

wać stin pracy oświatowej na zebraniu o- 
ficgrakiem w cddzia'e, 

6) Reforat D: O. G. prseśle dzien- 
niki oświatowe do oddziałów podług wzoe 
rów Używanych w 28 p, p 

Pod koniec zjazdu przemawiał joss- 
ezo inspektor ravolny okręgu łództiezo “p. 
Rib oraz ppor. Bołtys, dziękując Lidza Ko- 


biet za dotychczasową pracę na isis g- 
światowej w wojsku, 
Zjazd samkoął kpt, Korniłowiez, za- 


snacz2ją0, ŻE „dzić, gdy wojaka nasze przo- 
kraczają rtire grani» , musimy roaszerzyć 
granios duszy żołnierskiej" i dziękując 32- 
branym s» lesny udsisł w Zjeśdzi-, 
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Wiadomości beigto. © 


Kalendarzyk. 
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Dziś Henryka 
Jutro Pio'ra 


Wschód słofńica. 8 m. 03 


Zacbód = 4 m. 18 
Wschód księżyca 6 m. 3) 


Li. d Ae iai 2 m 58 


Ze Związków I Stowarzyszeń. 


W sprawie zzbaw na 
Dom Starców. 


(r) W sprawie maiących się odbyć w 
dniach 31 stycznia i 1 lutego r. b. zabaw 
na korzyść Domu Starców i Kalek, Za- 
rząd Chrześc. T-wa Dobroczynności u- 
prze mie prosi- wszystkie instytucie, do 
których odnióst się o urządzenie takich 
zabaw na własną rękę, lub współudział, o 
łaskawe opracowanie programów i dele- 
gowanie swych przećstawicieli na naradę, 
która odbędzie się dziś w poniedziałek, o 
godz. 6 i pół wiecz. w sali narad T-wa 
przy ul. Dzielnej 52 (I piętro na prawo) 


PZebranie. 


W dnfu 19 bm, o g. 6 wiece, w lo» 
kalu Pol. Z . Zaw. (Główna 31) odbędzie 
się ogólna zebranie robotników pracujących 
w prroryśl» śelasaym.  C-iem sebrania 
się jest omówienie cbacnej sytuacji Gkono- 
micznej pawyśszy:h pracowników, 


Tentr, muzyka I sztuka. | 


Taatre Polski, 


Ds'ć w pociedsiałek Tesir deje spo 
sjalne widowisko dla żolaisrsy pa oenschą 


„PRA C A" — 19 stycznia 1050 


najniżazych.  Odsgraią będzie aktualna 
sztuka J. Borawskisgo pt. „Lrssący” osnu- 
ta na tle wypadków 1918 r. W wykona- 
niu ról głównych udsiaż zrzyjmują wybit- 
ue Biły uaszego tatry. 

We wt.rak na oohronkę im, Klio 
skłege Tsat- daje Mistorycaaą sitake J. A. 
Hortza „Książe Jóg £ Pvui.towakis, 

Wa cawsrtsk hleresiy ra” na qamisi 
scenie ukaże -ig „Ze Jco num" dawsci ny 
wodewil O. Zsffsrta ilustrowany piękną 
muzyką i tańcaaii, 


Z miasta. 


Otwarole ruche tefcgrafiozasego 
x Rosją półnaoną. 

Od dnia 20 stycznia 1920 roku o- 
twarty będzie ruch telegraficzny między 
Polską, a Rosją północną, (ważniejsze 
miasta: Archangielsk, Aleksandrów, Kola, 
Kandalacha, Sołmski Posad, Witegr'd), 
drogą przez Niemcy, Szwecję i Norwegię. 
Opłata za wyraz wynosi 2 mk. 70 fen. 


Prasa w fbryca Ako. Tow. Í. K. Po- 
xnańakiego. 

(k) Dzięki pozyskaniu znów kilku 
wagonów węgla, praca w oddziałach fa- 
brycznych Tow. Akc, I. K. Poznatskiego 
odbywać się będzie w dalszym ciągn bez 
przerwy. Zarząd fabryki €Czywi usilne sta- 
rania, aby zapewnić sobie transporty wę= 
gla, umożliwiające prawidłową działalność 
zzkładów labrycznych. 


Starosta na m. bódź erint wczo: 
raj od minis erjnm aprowizacji depeszę 
zawiadamiającą, że min sterjum ustanowi: 
ło cenę na cukier mk. 950 za kilogram, 
która obowiązuje od 15 bum. 


Zagraniczna komanikuoja pocatowa 


(r) Min. pocst komunikojs, że wolno 
wysył'Ć l»ty weselkiego rudsaju do wasy- 
stkich państw Świata, sa wy triom Rosji 
sowieckiej. 

Z Gó-nośląskiago Komitetu Piekleny: 
tawegwv. 

(c) Onegdaj odbyło się posiedzania 
Komitetu Wykonawczego Łódz. O:r. Ko- 
mitetu Plebiscytowego. Przewodniczył 
p. Chwalbiński, sekr. p. Cianciara. Oma- 
wiano a) sprawę przyjazdu 20 nauczy- 
cieli córnoślązaków na kurs języka- pcl- 
siego; b) rozdanie 20 puszek dla zbie- 
rania ofiar na akcję pleb.scyiową; c) u” 
rządzenie szeregu odczytów na temat 
sprawy G. Śląskiej; d) wydane ulotek 
(proklamacji) w celu spopularyzowania 

wśród rokotników ł mieszkańców Łodzi 
sprawy górnośląskiej, jak również w 
colu przysporzenia funduszu plebiscyto- 
wego. 


A Żydzi wcląż szmu 'lują pieniądze 
z Polski! 
(k) Do 9-go komisarjatu zyłosił się 
Wust Jaga, zamieszkały przy ul. Wilczej 
. 13 4 zams*kłował, że był najęty przez 
M: szka Salca, zamieszkałego przy ulicy 
Główzej nr, 55, w celu przeszmuglowania 
srebrnej monety okoio tysiąca rubli do 
Bęuzina, 
Pieniądze policja skonfiskowała, a 
z MELuRC go się przemytnictwem Salca po- 
ąguięto do odpowiedzialności. 
Brak bkawałay 


(1) Według wiadomości z miaroda|- 
nych sfer amerykańskich w roku bieżącym 
odczuwać się będzie dotkliwy brak baweł- 
ny, który dosięgnie 7 miljonów 340 bel. 
Przyczyną — wyczerpanie z+pasów i nieuro- 
dzaj, 

Bieudane włamanie, 


(w) W sobotę w nocy o godz. 4-ej 
sześciu bandytów przedostało się przez 
parkan z ul. Kamiennej na posesję Nr. 62 į 
przy ul. Cegielnianej, gdzie- usiłowali 
przedostać się do składu przędzy i po- 
częli łzmać mur. 

Przy robocie tej spłoszył ich mie- 
Bzkający o piętro wyżej oficer wojsk 
polskicn który powracał z miasta. 

Peżac I poparzenia. 

(k) Wczoraj w mieszkaniu Ro;zy 
Szmulewicz, przy ml. Lutomierskiej r. 8, 
wybuchł pożar skutkiem  nienstrożnego 
obchodzenia się z naftą. Podczss gaszenia 
ognia uległa ciężkiemu poparzenin stróżka 
tego domu Rozalja Bartosik, a Iżejszemu 
—uwaj synowie właścicielki mieszkania, 

Usiławania przekupstwa, 


(k) Policja łódzka wykryta potafera- 
ną garbarmię przy ul, Podrzecznej 27 u 
Altmana Zajmoła, gdzie znaleziono za- 
pasy skór niewyprawionych i zakwałti- 
kowanych do wyprawiania. Zajmol nsi- 
łował wręczyć funkcionaruszowi policji 
300 mk. łapówki, 


Na 13 


| 


Ku ucscsaniu rocznicy powstaala sty: 
czuiowegp W sspitala „Kochsuówka*, dań 
25 styczala e gods, 5i pół po pełudnij 


uduędsie aig przedstawienie mlojacowaj dra | 


tyny smatsratiej, ns które złoży się o 
czyt, tańce ceharskterystycgzne se śnie wami 
taieo koiniezna aa Śpiewami, plossaki awo 
jo oras komadja „Dwie blisny*, 


Skarg! obywateli Juljanawa=Chojon. 


() Mieszsańcy Juljanowa— Chojny 
posiada, ący tam owe grunty, zwracają sli 
ze szargą na samowolne, jakoby, bez pol 
rozumienia z nimi odcinanie przez inży: 
niera miejskiego gruntów pod ma ącą po 
wstać ulicę. Pas, odziętej w tym celf 
ziemi, wynosi około 15 łokci. lnteresa. 
wani 
to bez ich wiedzy i bez uchwały Rad$ 
Miejssiej, oraz wskazują, że z pod warstw 
czarnoziemu wydobywa się glinę, któr 
następnie przewozi się na sąs ednią 
sesję właściciela cegielni Abla. 

Ze skargą na powyższe zwrócono sły 
da Magistratu, który zajął się zbadanierw 


Z sali odczytowej. 


Regulacja zakudawy m. Łoodzi. 


(k) W Stow. Techników inż, A. 2r 
berg wygłosił interesujący odczyt p. t 
„Regulacja zabudowy miasta |Bodzi* 

Prelegent dazłzarys obecnego stanu 
Łodzi pod względem estetycznym i hy- 
gienicznym|] 1 przyszedł do wniosku, 26 
mieszkalnictwo łódzkie jest w ohydnym 
stanie, należy niezwłocznie przedsięwziąć 
kroki, w celu jego polepszenia i ujęcia 
zabudowań Łodzi w pewien sysiem. 

„Jeżli Łódź chce i nadał po: sz: 
wiełkiem miastem przemysłowem i pu. - 
stosować dalszy system zabudowy do c- 
becnych wymagań |stawianych wielkim 
miastem, w takim razie już obecnie musi 
przyjąć pod uwagę przyszły wzrost mis. 
sta i nowe wsrunki bygieniczne i komu- 
nikacyjne. Już obecnie należy wybrać 
niejsce pod przyszły dworzec centralny, 
kolejki podmiejskie, linje tramwajowe, 
upatrzyć dzielnice handlowe itd. Ilość 
zieleńców w Łodzi musi być znacznie po- 
większona i powinny one być równo roz- 
dzielou : mi roznefdzielnice mia to. 
zabudowy miasta Łodzi opracował szcze" 
zółowe plany przysziej zabudowy miasta, 


i w na,bliższej przyszłości wyjdzie z dru- < 


ku szcz:zółowa 
miasta Łodzi. 


oprawy robotnicze 


Zakończenie strajku w prze- 
myśle żelaznym. 


W dn. 17 b. m, o godz. 5-ej po poł 
u inspektora pracy III okręgu p. Zagót- 
skiego pod przewodnictwem tegoż, między 
przedstawicielami Polskich Związków Za- 
wodowych Robotników Przemysłu Zelaz- 
nego a przeimysłowcami w tej branży, przy 
udziale delegatów fabrycznych odbyła się 
konferencja w cziu ustalenia norm płac. 

Po wyczerpującej dyskusji, strona 
jelna I druga zgodziła się na następujące 
stawki, obowiązujące od dn. 8 b. m: ślu: 
sacz za godzinę pobierać będzie Mk. 4.96, 
przyczem, pracując na mieście, dodatkowa 
otrzyma jeszcze 25%, a poza miastem — 
50% zwykłego zarobku, koszta podróży i 
mieszkanie; tokarz za godz. Mk. 5.12, ko- 
tlarz żelazny Mk. 5.12; blacharz Mk. 4. 96; 
kowal Mk. 4.96; kowal pomoc, terminowa- 
ny Mk. 4.34; kowal pomoc. zwyczajny Mk. 
3.70; robotnik na maszynach Mk. 3.81; ro- 
botnik wsrsztatowy Mk, 3.52; robotaik po- 
dwórzowy Mi. 3.40. 

Przy cenach powyższych akordy obe- 
cne zostają podwyższone o 604. Duiówki 
obowiązują - dla pracujących na dniówki, 
a nie obowiązują i płacone nie będą dla 
pracujących na akord, 

Nadto w celu ostatecznego una ormo- 
wania cen płacy w poszczezólnych fabry- 
kack wyłonioną została komisja, w skład 
której weszlo 3 przedst, związkui 3 przćd: 
stawicieli przemysłowców. 

Na podstawie tej umowy strajk 20- 
stał przerwany, 


instrukcja zabudowania 


popierając prasę robot- 
pieza — spełniasz Jeden 
z najplerwszych swych 


Mini obowiązków społecznych! 


NRedaktor naczelny | i 
Stanisław Lenartowicz 


uskarżają się głównie, iż dzieje siń 


Wydział ` 
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Przegląd prasy. 


„Nowicy Cndalenne* w ertykule pt 
aslohnj: b nró”racji* nierą eo nastąpuje: 

Ocarzęła nse iakać manja b urokracji. 

Sii urzednieęzych wykwelif toraaych 

otkliwy brak, dopiero część ziem pol-kich 
e ujednueroms, skarb pu ty, a urzędy 
Wasolkiago redz:ja wyrast ją, jsk grayby 
po desz su Í przeimuje Bẹ cale armje u- 
rzędmków Í srzędnieaok, O powatasiu u- 
zado r zatrsyze niejednekretn'e nie latot- 
Ba potrzeba, lecz ambcja po.itycaBR Hy 
aych csób, Na urszdalkow a-6 powełuj: 
mię zbyt esęato dyletantów m domaewem 
wysszłałcen!em, kiórsy jug nigdzie indsiaj 
miejsca anależć nie mogą, Młoda państwo- 
wiść polska wtłacza się w bosducany,„biu= 
rdlsutyczzy egsbioa, a ee nejsmutołejsae, 
hodujo sę PE” liezny, śle działający, 
a licho płatny i dlatego łatwo niegsjący 
korupcji, proleterj $ nr:ędniczy, 

Jastracwym praykłsd"m w tej mierze 
=—niartely jednyiu s hbardso licznych — 83 
nn*ze urzędy centralre, w  Szczególności 
mi let; BLwa, Biurokratyczna nå do prze” 
Bory Frsiojs, postądnła przed wojną 13 
minieter8iw: spraw wawnętrenych, wojny 
a raw sewiętrznych, skarbu, sprawiedl wo- 
é, oświaty, L.udlu, rolnictwa, robót publie 
exuych, pracy I opleki apołocznej, marynar- 
ki, wresicie kolonji, 

W es 8© wojny przybyły min'stere 
etma dla uzbrojęnja I fabryka ji wojennej 
eraa dìs blokady i krajów orwobodzonych, 
które mają ch rakter przelściowy, 

Niemcy, zorgsnisowana ró"nlef na 
biur'kratyrsiej podstawie, poai.dają 10 
min »t ratw: spraw wewnętranyeh, spraw 
wojskowych, spraw zewnętranych, skarbu, 
spraw e lliwości, gospodarstwa, poest, pra- 
y, kolenji, wross:lə maisteratwa de de 

«bllizacji gospodircsej. 

Palaka natomiast ma ministerstw wię- 
cej, alè Francją lub Niemcy, bo aż 15: — 
spraw wównętrznych, spraw wojskowych, 
avraw zewnętrzny h, akarbu, Spraw edi wo- 
ési, wysunań religijnych i oświecenia publi- 
csneg», praemyełu £ handlu, rolnictwa i 
dóbr pańatwowyCh, kolei żelasnych, poezt 
í teleur (Ów, robót pubiiesuych, kultury I 
sztuki, aprewisacji, pracy i opieki spolecz= 
nej, wrosscie ministeistwo b. dzielnicy pru- 
m iej, O,rócz tego, istnieje Sz6rsg ursęe 
dów centralnych, itóre mają podobny cha- 
rnktrb, jak minietaratwa o, p. Główny 
Ur.ąd 'Likwidacyjby, Giówny Ursąd alem- 
Ski itp. 

Czas już byłby na radykalne cięcie, 
jażeli nia chceimy, ażeby polip biurokraty= 
cay zadusił nasaą młodą państwowość, 


W obronie pracujace) Inteligencji. 


„Kurjer Poraany* s 15 bm. samiess= 
ena bardzo ciokawy i bariso na Gsasie ar- 
t,kuł pt. „Państwo Polskie i jego organy“. 
Ewraca uwagę w tym artykule, że w tokn 
wojny obecnej loteligoscja | racująca Boste- 
ła sopchnięla na dno nędzy i poniżenia, 
Zamiast inteligencji, która aaļjmowała stas 
nowis!o prsodujące — dzisiaj oa pierwszy 
plaa wysunęło sią opasłs, barbarayńskie, 
ubrylustowane paskarsówo, 

Obok rscasy tych, którym niczego 
ats br kaie, atoi rzosaa” ludsi ponurych, 
g.oduych, miu tiaych respaczą — Wyrzucoe 
nych poza nawiaa Bpołeczeństwa sadewo. 
lvnego ze swojego lotu, 

Należy do tej rseszy przodawszyst- 
klem lutel gencja, pracująca mózgiem. Na- 
leży do toj rzeszy to, ao w samej raeczy 
jest kwiaten narodu i siłą motorową orga- 
Biza ji państwa, Należy do tej rzeszy to, 
ee w rośuych stopniach tworzy nerw obro- 
ay jego graac. Naucayciel polski, uczony 
polski, ursędnik polski, sędzia polski, ofie 
cer polski, nawe$ inteligentny poseł polski, 
pe dziá parjaaem w  peństwie polskiem, 

:@ może saspokoió najplerwszych potrseb 
śycia. N.etylke aam jest głodny, ale nia 
ma sa Co rudzin swoich wyżywić, przyc= 
Aijaó, kaztałeć, O tem, aby mógł za3,0- 
keić wy'8£a [Otrzeby kultnralae, bez któ- 
rych praca jego mózga chale, nie mete 
bó nawat mowy, 

Na każ lym kroku czyhają aa niego 
potnzy. Państwo, którama ełuży, nie dou 
e niego, alo wymaga od niego, aby mu siu- 
żył u poświęceniem, nieszazitoloie, spraw- 
nie, Pszytłacza go nieras ogromem prasy. 
Bpoloia JĄ a Znpiłom, ale wkońeca opada- 
ją mu ręce.  Wytwarzają aię połoścaja, w 
któ „ca elbs musi stać się przestępeą, al- 
bo suci słutuą I Bzakać uirzymunia n'e- 
6+4%3ez0 do dycia, w wirze łatwych a:- 
robków, jazie W,tvaTEs Orzja spezulacji i 
poire” aictws, 

Or ganienjącorza sią państwa gros! 
mięXezrCaEstwo, że pozostanie b?s ars- 
sic yad urzędników w chwili, w której ed 
racy tych urzęuników właśnie zależy esł< 
is POLOO 


„ich upadka'i 


„PRA GA* — 19 stycznia 1926 


Niema ózistaj sprawy ptlniejszej, jax 
stworsenie urzędnikowi politycznemu, Ofi- 
eerowi, uędaje'nu, naaczycielowi, takich wa- 
runków b; tu, któreby mogły mu zapewa!ć 
konieczny dostater, Peń two, nie moząca 
Big na to zdobyć, rodobaeby było do tego 
mienczciwego pr4'dsiębtiorcy widowisk pu: 
blicsnyoh, który wychodsi z założenie, że 
jego persenel powinien dla niego pracować 
sa samą spouobnceść do korsystnege Gsprze- 
dawania się, a w najlepszym razie, do te= 
go. chytrego restanrstors, który każ» zl jen- 
tom ułrzymywać mu pracownika za Ba- 
piwki za dobrą obsługę. 


Państwo tylko wtedy będzie misł0 
prawo sabronić urzędnikom żysła a łapó” 
wsk I s krsywdy dobra publiczn=go, jeżeli 
sa ieh prace dostarosy Im płace, pozwała» 
jące im na ntewyciąganie rąk po jałmużnę 
albo po „mrle parta“. W przeciwnym ra- 
zie samo staje slą głównym winowajcą 
samo pielęgnuje gingrenę, 
która ge prędz»| esy później doszczętnie 
praegrysie od wewnątrz. Za płace dsi- 
aiejese żyó nispodobaa. Niema argumentu, 
któryby mógł ookolwisk na to poradzić. 
luf lcja walutowa, jską pociągnie za 
seba konieczność podwyższenia od stu do 
dwustu procent pensaji urzędniesych, oficer= 
Bkioh, sędziowskich, nauczycielskich, a na- 
wet i djeg poselskich nie jest żadnem niee 
beapiecseństwem, jest inwestycją, którą o- 
płació się musi sowitym ;lonem. B:z niej 
państwo przegnije od wewaśtrs, A wtedy 
aa lada pchnięciem u sawnątrs, rozsypie 
się, jsk domek a kart,  Dobrse płacony, 
zadowolony, pracowity, nieskazltelay, dba- 
ły o awoją i padatnva godność ursędnik, 
jest wliocznym symbolem podstaw praw- 
duiwego sdrowin państwowego. Miljony 
paskorzy, przepełniających eukiernie, re- 
stauracje, tsatry i widowiska, są tylko 
przejawem jego gorąćski. 

lntelg'neja upomina się,  nietylko*o 
to, oo jest jej prawem.  Upomina się o 
państwo samo, które nie jest oderwanem 
pojęciem, nia jes$ swojem aktów i schamae 
tem hierarehji. 

Prawo jest w państwie takiem, jakiem 
aą jego urzęduicy. Od nich zależy jego 
miła polityosna i finausowa.  Nędzny, i 
zdeprawowany, żebraczy stan urzędniqzy— 
to to samolwo nędane, sdeprawowane i àe- 
bracze PZA 

A jeżeli się to będsie miało w psmięe 
ei, juź przez proste poczucia  patrjotyczno 
musi uczynione być wszystko, nby do ta- 
kiego poniżenia państwowości polskiej nie 
dopuścić, 


Ź kraju. 


Tomaszów-Mazowiecki, 


Widmo głodu i nędzy. 


Jsk już donoslłem roboty publiczne 
zupełnie stanęły, fabryki są tylko czynne 
8, robotników pracuje około 250 Go stanowi 
na ogół znikomą ilość na 4 tysiące robote 
ników. 

Wobee tego proletarjat znajduje się 
w krytycznom położaniu. Nasi bogowie 
przemysłu siedzą sobie spokojnie i żyją a 
kapitałów saroblonych na wojnie i ezekają 
jeszcza lapszych esasów, żeby chyba robot- 
nik przyszedł i śpiewał. „U wrót Twoich 
stoję Panle*, ale już proletarjatowi cierpli- 
wość sią wyczerpnie I przychodzi do prze- 
konania, że tylko siłą zorganizowaną może 
amusić burżuazję, drwiącą sobie z j*go ne- 
dzy I będzie zdolny wpłynąć ns czynniki 
miarodsjna, ażeby: zost:ł uruchomiony prze- 
mysl, 

Robotnik, pomimo swojej nędzy, nie 
chce bolszewizmu w Polsce, a mus! wyw- 
rzeć swoją siłę sorganizowaną na kapitalizm 
f posisdacry produktów żywnościowych o- 
raz bosuów bawełnianych i wełniasych. Bo 
hasłem naasem „Pracy I chleba“. 


Odbył sia tutaj w d. 11 bm, wiee Rs 
dy D:lsgutów Robotniczych. Pierwszy 
praemawiał tow. Ditrych, dzielny legder 
PPS i były komisara osławionej milioji lu- 
dowej. 

Zachwyca s'ę bsrdzo magistrstem pes 
pesowakim, że ten obaypuje różnemi do- 
brodsiejstwzmi proletarjat. Zapomniał do- 
deć, še tylko wyłącznie menerów z PPS, 
a że re*ata proletarjatu jest pogrążona w 
nędzy, s powodu braku pracy, produktów 
żywuvcściowych i opału, 

Wychwalał również Radę Delegatów 
Robotaiceych, Że ta jest jedyną Inestytu-ją, 
która broni klsay rubotniczej. 

Ale nis powiedział, ża ta Kada R> 
botnicza bierze miesizcznie a magistratu 
8,500 mk. i nie więcej nie robi. 

Prsemawiało jeszcze 3-ch tywarsysty 
gorliwych papeesów, którzy, naturalnie ma- 
ją dobre posady I żołądki pełną, 

Przemawiali również  enzeterowcj: 


Arruszyński, Wfderowski i Pytel 1 
były PPS-owiec, któr: im powiedział cst" 
prawdę, że aż ztpomajeli języka w gebie. 


jedsa 


Ják są i m żydzi 
w Polsce. 


Wadłag danych głównego urzędu sts- 
tystycznago w szkołach śr dalch b, Króe 
letwa byłe w rokn ubiegłym raym. katolis 
ków 62.4 proc. (60,227 uczniów (żydów — 
328 proc. (31.733), protestantów 4.8 proc. 
(461!) innych wysnań 0.2 proc. (253 ues- 
niów). 


Ecka madużyćla w Łączycy. 


(t) W uzupełnieniu wiadomości o 
wykryciu nadużyć służbowych w Łęczycy, 
nadmieniamy, że sprawcą nadużycia jest 
olicer kasowy baonu zapasowego 37 pul- 
ku piechoty, podporucznik Furdyna. Do- 
wódca baonu, major Zwonarz, ani też inni 
oficerowie nie zostali zawieszeni w czyn- 
nościsch. W celu spełniania Sa qpcz0 0- 
bowiązków chorego dowódcy, D. O. G. de: 
legowało kapitana Bednarczyka. 


Tragedja białej 
miedźwiedzicy. 


Biała niedźwiedzica oawojona 

przez Murmańczyków i przewieziona do 

Warszawy, stanowiła na ostatniej uro- 

Czyatożel w Warszawie nielada sene 

aację, o której długo i szeroko rozpi- 

saywata się... prasa stołeczna, W zwi:z- 

ku z notatką o tej ozobliwości—zamie= 

szczamy zajmujący artykulik jednego 

£ wybitn ch przyrodników polskich. 

Czytam, że Halerczycy, powracając 

z Murmania, przywieźli z sobą dziwnie 
oswojoną biała niedźwiedzicę. Rzeczywi- 
ście jestto osobliwość, bo polarny nie- 
dźwiedź należy do najokrutniejszych źwie= 
rząt. Pod tym względem dość opowiedzieć 
następującą historję. 
W menażerjach, um'eszczając pary 
zwierząt, w tej samej klatce, nie pytają 
się o ich wzajemną sympatję. *A przecież 
i w tym świecie zdarza się zarówno wza- 
jemny pociąg jak i antypatja, W tym o- 
statnim razie nie może być mowy o do- 
brem pożyciu tak nienaturalnie zestawio- 
nej parys Kedy byłem w Londynie w zoo- 
log czuym ogrodzie, udarzyła mnie para 
ślicznych niedźwiedzi polarnych. On był 
wspanialy, Ona drobna ate pełna urody i 
wdzięku. Zamieszkiwali razem ogromną 
klatkę swobodnie stojącą, z małym staw- 
kiem, na którego kraju stało — umyślnie 
postawione — uschłe drzewo, Publiczność 
rzucała im bułki do wody. On pławiąc 
się — z wychyloną ty? ko głową — patrzał 
gdzie pływa bułka i poruszając łapą prą- 
dem wody zbliżał ją do siebie. Jeżeli ona 
chciała podobnie korzystać z wrzuconego 
do wody daru, a on to dostrzegł, to tak 
się na nią rzucał, że zlękiem chroniła się 
na drzew”. Pytałem się dozorcy Co to zna= 
czy. Zaczął mi opowiadać o ich złem poe 
życiu. Mówił, że pewnego razu nieporo= 
zumienie między tą parą białych małżon= 
ków doszło do tego stopnia, iż przez parę 
dni niedźwiedzica nie schodziła z drzewa 
mimo głodu. 
Upłynęło kilka lat od tego czasu. 
Przypadkiem wziąłem w rękę zagraniczny 
tygodnik i wyczytałem tragedję tej bisłej 
niedźwiedzicy, Rzecz miała się tak: Ona 
wobec jego brutalności schroniła się na 
drzewo. Próżno dozorcy, dzień po dniu, 
w chwili karmienia mięsem chcieli ją spra 
wadzić na dół, Głodna patrzała jak jej 
prześladowca ziadał nie tylko swoją, ale 
i lej porcję, ale zejść na dół nie chciała. 
Wreszcie czwartego dnia spędzono ją gwał- 
tem z drzewa, używając do czerwoności 
rozpalonego drąga żelaznego, Zsszła, Wte- 
dy jej ciągły oprawca rzncił się na nią, 
przewrócił ją i mimo obrony dozorców, 
rozpłatał jej czaszkę swymi potężnymi kła- 
mi i wyjadł jej mózg. A potem — jakby 
nic—zaczął rozglądać się, czy na wodzie 
nie pływa gdzieś bułka Co za zwierzęce 
okrncieństwo! Przecież człowiek nigdy — 
nawet w obłąkaniu — nie wyjada mózgu 
swojej połowicy. Czasem zdarza się, że 
„depce* jej uczucia i łamie jej „serce“, 
ale to się tak mówi tylko w przenośnem 
znaczeniu. J. R 


Nowoczesne choroby. 


1) Chinka: Symptomy: Os enik»- 
wi cheremu wyłażą gwaltownie oosy na 
wiersch, zwłaasesa aa wiiuck wy-taw skla- 
pów spożywczych i wędliniarni,  Chvrują 
na nią przeważnie nauczycele ludowi, — 


Kończy się śmiercią głodową, 
bA Czasska (otema nie wspólnego 
pzrosZĄ pań a wyczeszkawi: Symptomy: 


Chiry -aa nią wygina gwałtownia prawą 


rękę w przegibie | zataczh nią chorakta 
nmutysgne tó!kg, chwylając sarasem, oi 
ię tyłko da. Bveray się gwałtownie. szosa 
gólnie wśród koiejarsy. Remsadnikiem jef 
są wałęsa'gos się po dworcach pakunkh 
Przetiwdsiałnć jaj możca. umiesiczeją( 
shorysh w saactorjum s asgiolskigmi fh 
rankami vulgo w Brygiskach. t 

8) Orriacka; Symptomy: Zarażony 
ułą shoe gywałt«m arobió majątek; pośreda 
n'czy, kupuje, sprzedaje, paskuje, oszukuje 
itd. Zspadają na nią wszyscy des rÓdnicy 
wieku, płci wysnania i naredewości. Końe 
GRY się tam, ŝa jedni zestają dyrektorami 
sprowisacji, saú drudzy końssą żywot wśród 
esterećh gołych ściau, otrawssy się chlse 
bem miejskim, 

4) Mandżłurks: Mymytomy: wyłaśre 
nie bokiem- Choroba ta nawiedsił: głów= 
nie Radę miejską naszego miasta, Radsi 
wyłasi bokiem Miejski Urząd Aprowisna 
cyjny. 

Ł) Papnasko: Symptomy: Ta niee 
bezpieczna słabość — nieszksdliwa supele 
nie dla amerykańskich wysp południowych 
— g8zerzy sę tylko wśród płoci pięknaj, Poe 
lega na tem, żo panie po każdym bala wy. 
einają sob e w toaletach ooras więkezo dee 
kolty u góry i u dolu i otulają się w cs- 
raa przejrzysteze gazy. 

J ezeza niebezpiecaniejsge s, kompli- 
kavje tej choroby, która zachodsą wtedy, 
gdy jedna' modnisia ujrzy drugą jeszcza 
bardziej od niej obnażoną. Na to nlesacząs 
ście niema lekarstwa. 


Ze świata, 


Angielskie ubezpieczenie od braku 
pracy. Z Londynu dozoszą, ża rząd augisl= 
sk! wałósł do parlamentu projekt nubezpiee 
czenia na wypadek braku prxoy, przow dne 
jące udsiał 11,750,000 robotników w wieka 
od 16—70 lat, któray mieliby płaoló tygode 
niowo: mętczyśni 3 pensy, kobisty 2 i pół 
pousa, a młodociani! robotnicy % pensy, z:4 


młodociane robotnice 1 f pól ponsa, Dru- 
gie tylo dopłacal.by przedsiębiorcy, a peń: 
stwo dawałoby trzveią część sumy trzy: 


manej z oplat. 

Z tego w razie braku pracy robotnicy 
otrzymywaliby 15 szylinzów tygodniowo, 
rabtnioe 12 Bzylingów, a młodoolaal robot- 
nicy 7 szsylipgów, zaś młodociane r.botnica 
6 szylingów tygodniowego wsparcia. 


Niezwykłe małżeństwa w Indjach. — 
Indje są nie tylko krajem tańczących fae 
kirów, zaklinaczy wążów, przedziwnia pięk= 
nych kobiet i kwiatów, ale także najbar. 
dziej niezwykłych pud słońcem małżeństw. 
Akt małż.ństwą na południa Icd;i jest do 
dzisiejszego dnia wyłącznie aktem kupna 
żony, a dziewczęta jeszcze w latach dzie: 
cię:ych sostają poślubian3 symboliczałe łu- 
kowi, mieczowi, ptakom lub słońcu, co 
s, rowadza na ich sszz8p błogosławieństwo 
bogów. Również często są małżyństwa a 
drzewem, jako symbolesa płodnoś l. 

W Saadżabie kudsa Hindus nie mołe 
ożenie aię po ras traeci, natomiast wolna 
mu wstąpić w awią:ki mi łżeńskio po raz 
czwarty. Międsy jego drugiem a ozwartjm 
małłońitwem, muszą nastąpić zudlublny a 
drsawanm, lub s krzakiem, a następnie de: 
piero a kobietę, 

W plemieniu Kudva-Kaobisów młodą 
dziewczynę, która w odpowiednim  Gaasie 
nie zna:dujo kendydata do swej truzatnaj 
ręki, saślutla się s bukietem aena E 
bukist W: vägi — małżonka jego ELI 
się zn wdową i jako wdowa latwiej af 
duje oblubieúta. 

W małżeństwie, sawleranem prsea 
m'odą dsiswczynę hinduską z drsoewem, 
słońcem lub pękiemi zwiatów, mieści się 
besprzecznie wiele egzotycznej possji, wnt= 
pliwom jest jednak, czy nasse naprózno 
do mężów tęskniące dziewice europejst e, 
resygaując z jrawd.iwogo męża, s3 hcia- 
łyby sostać żonami słońca, drsowa lub 
usjpiąkniej śpiowającego kanarka... 


Jak uclekają złoczyńcy? Przeważnie 
ucieka u ori du wiaanegu m wszkania, lub 
do miesskania rodziców, piayjacioł, Gsy 
„przyjaciółek”, które jak stwierdzają to li- 
ezna kroniki policyjne s8 ssczególn»m za: 
mił,waniem lubią udsielaó gchrouienia pa- 
nom będącyim na stopie wojennej a kodeke 
sem karnym* 

Najchętn ej jadnak wszelskiego rodsa- 
ja przestępcy uciekają do szpiiall i domów 
robotniczych — wszak niema nic łatwieje 
BZ*go, jak symulacja choroby, lub zyska: 
nie efałsgowanej książki służbowej. Jeżeli 
złoczyńca dostał się do więsienia—pierw= 
szym wysiłkiem jego inteligencji jest sads- 
Bie sobie jakiejś rany, by móda wyichn,ć 
nieco i nabrać tupetu do ucieoski w gupie 
t ts, s którego „awiaó” jest najłatwiej. 

A więc s wyr.f nowaną chytrością ue 
arywa eon przed okiem rewidojących go due 
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Berców nóż, seyscryk, czy ostatacznia jakąś 
ekornpę, by w ciszy mocnej, z Baciśniętymi 
a bulu zębami sranić się a ilə możności 
«ak najpoważniej | zoatsóć przeniesionym 
de błogoaławionego Szpitala, 

Błynny wł»mywacz  Dudapazsteński 
Muellar, który osiem resy uciekał g wię- 
si-a s, se ksidym razem połyksł saszytą 
»DA wsz-lki wypadek” olbrzymią agr f 4... 
A giy prszaoszesa ga do Bspitala I w dro- 
dze oporacyjnaj usunięto mu a Żołądks 
„opstrsnościową* sgrafkę, Mueller po trzech 
dniach umykał ze sspit.ls, by po pownym 
tzssio znów rOłknąć nową agrafsę i pu- 
mowa:6 pudduć się oparasji., 


Korespondencja „Pracy“ z Belg}. — 
MONS (Belzje) 28 grudnia 1919 r. 


Zycia codzienne blegois tu, zdale się, swo- 


roboczego, dają prawie przadwojemne ilO- 
Śct produktu. Robotn.k stara nię detczy 
mad sława, że wydajność jego przes to 
nie amaleje, — przeciwnie wzrasta, Jee 
dnoczaónie z É stara się wysysksĆ aprzyja= 
jaco okolicaachci i walczy o lepssą |rzy- 
szłość bapdsiej energicanie, nis dawaiej. 
Dąży do npaństwowionia wielkiego (rze 
myału; — wybory powszechne do parla- 
mentu w gseszłym miesiącu (listopad) dały 
mu przeeleś więkazość literalną, 

Zycie komunistyczne doosodai l tu 
do wyników anormalnych, podobnie jak u 
sas, Robotoik otrzymuje 850 proe, praed- 
wojennego sarobku, gdy inteligent tylko 200 
proc. Inteligencja belfjaka również nie 
potrafi, tek jak w Polsce, walozyć 0 po- 
prawę swego bytu i pod tym wsgłędem pos 
swala wyprcedzió sig robotnitowi. 

Od:suw:ć się tu dajo drożyzna pro- 
duktów pierw»soj potraeby. 


Na U! na krwawy bójl 


Was ist? Sejm nam zabronił otwierać sklepy w niedzielę! 


em (rzedwojanpem korytem, Wielki prza- i. ld 8w, 3 
j y OBA ECIO EU To my potrzebujemy zrobicz rewolucje. 


mysł cechuje jeszcze pewna marlwot:, Ko- 
psinie węgla, pomimo 8 godzinnego duia 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. 


(a BRACY»„. | | Wied koopt 
[ a PE PRACA” ni AREA , pey A : 
ataa ) | MOWndlyń 


Wolna Míl 


X 5 zawiera przegląd spoleczne- 
pólityczny; neksolopi sprzedaw- 
Czyrów; zapłata za wyktycie a- 
fery D biuekiego. Godziny wię- 
yiecnn-. Ró*ne rodsaje paska. Le- 
korze | felczerzy. Sprawy złot- | 
niczo-jnbilerskie. Teatr.lja, Czy | 
prowokstor. Amerykańskie buty. | 
O urzędnikach. Szulerzy i jasti- 
nie pry. Przeg'ąd piśmiennictwa. 
6 godzin pracy. Ouurzająca go- 
spodarka. W wolnych żartach: 


nb. RACHUNKI BLANKIETY, CYRKULARZE, KWITAR- A Pzywiłanie Premjara. O kocp 
JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO- | . TA. ipa, . pORWIĘGOWAĘ wo 

| i r GRAMY 1t p. A Skład tytoniu, cygar, gilz i wszel- szoa B.B. S. Tayant WANE 
DLA STOWARZYS7?FŇŃ 1 ORGANIZACJ! ROBOTNICZYCH | kich wyrobów branży tytunicwej. ZYCZE z 


Z -*CZNE USTĘPSTWO. Poleca towary po cenach konkurencyjnych. 


Slad zawsze obiicie zaopatrzony. Ogłoszenia drobne. 
Specjalny rabat dla handlujących. KI aie aieka oy iat 


Jeja AITTE n EE OE a AC a EE n) i B a 
fj” PAAA ii 200 mk. Łódź, Przejazd 50, vis m vis wne] poczty. pore ana 

; > Płacę zs sporat ati'rych zębów ~ aa 

i Powzżne Stowarzyszenie Zawodowe ff] równ ea kupsję stare złore zęby [$ M, Gomulak. TRT E 

$> dw A) TANA ORLEA í tspc- = wych w dobrym atnnie, 19 

a sr . parier (4 > lad że L A. 

p POSZUKUJE SEKRETARZA. i EEA T Na a" e A wit A 

Dokłuinu znajomość kachołtcri| wym-gūna M pPotrzc0o =" varaz uczenca w ki 

ri Wynag'oracrf2 „z1ikeżne ot kwalifikacji. 7 SAPITA Em PADY | iTi a AOS SAR Ze laseri b ol 
y Ofe, ty składać należy w redakcji niniej- y Zielona 3 u Żielona 3 się Przejazd X 69 do gospodyni „prał 


OBRĄCZKI | Z | de 


iao w oentrum insta 4-ty 


ki _ szego pisha, sub 8. P. 1706. 140—3 f 
pa very te; 4 mę Z 

RZE m.e eA a E E AES S pi cy od ul. Piotrkowakiej, pom. | 

SLUBNE! 6,800 Ł kw. do sprzedania. W ła- Reor; 


Już otwarte zostało 


Muzeum Paropłkum 1 Panorami 


r. Praw i 
piacę najstmienniej. 101 —21 bać w administracji dzienz. ka tycia 


Di EEEN O -_— DUSZY a in 


> LE REA firmy Z. Te- Róża 
zr ! maila» gor” : fasony modre, wybór | ziowskiego | ska. 
| oraz Oddział Miatomiczno-Nankowy Gjeaeśsci) duży. Pierścionki, kol- Saiaz6c0 itp ri nemeck, cbr 
bo Zawiadomienie. "R tylxo dia dorosłych. czyki, zegarki, zeg ry RT Zd pzy wane 
SY Dwagza Dia dam we wtorki i piątki. Wejście do mu- poleca <q ajlciba m Szmul «agubii porie 

v - E uczniowi: piara połową. o gey (His ; Pierwszy Polski LIW BO magia tarto, po- basg 
Dkładnica Spożywcza przy chó- ĘĄ == tani sklep Ze a E przes 
rach i towarzystwach kościelnych By | Zegarmistrzowsko-2utllcr | jęsieńsii za wieczkady prog l danej 

j i ha: Now N io 

| w Fadogoszczu, zdn, 1-go stycz- ję MERINO lą ob RASA (> oa anno 
nia rzemianow 4 ka [li | i [| U - UWAGA: BAION f Dy tn zawierniącą tòyt 
p aną została na: II LU] Guma A owocem lany E | wa 


ulowarzyszenie Spożywców "= 


w Radogoszczu 


oparte na normaliym St.tncie 
normalnej kcoperatguy Sp sżywczej. 


100 marek, 


cy pł 
zjeźd 
> ODAMEES 3 
ap 
Stow. Przemysłowo-Budowlane ec 
Otrzyma kto wskaże lub sprowadzi psa który za- zatwierdzone przez Ministerstwo cwi 


133—1 Komisja Organizacyjna. 
y ginal. Duży, czarny, żólte plamki ua nogach i pod dło 
Sde intrasyholicyjnej ZZA i Handlu w Łodzi, | pko 
OO PAO RAATI Adres: Kllińskiego Nr 95, do stróża, „ Główna Nr. 31. AR 
; 147—1 Przyjmuje ie roboty do wykonania w zakres RIES 
W scbotę dnia 24 b. m. o godz. 8 wieczorem budownictwa wchodzące. 109—2 czywi 
Laa ck OR. 4 m IANA 7) hi 


w Lokalu Pol. Zw. Zaw. ul. Główna 31, SE ie 
odbędzis się = FA) =D EEÓZIECEŚ RZECZE mi W E | obec 
f 


Zabawa Taneczna i Robotnicy PR AC A] 
połączona z różnemi nlespodziankam. ki popierajcie swoje pismo 


tzeńs 
trodki 
11) w 
polu 
bed d 
żołnię 
Gryna 
walką 
nek w 
EEEE ARSA Le EKET s Ej |a| e zjaw zy | nA an, itwa, 
Wydawca; Zarząd Okręgowy N. Z. R. w Łodzi. Tłoe.onO w drukarni „Rraca* Przejazd 8. 
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